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Z Nowym Rokiem! 

Stary to, polski. zwyczaj życzyc sobie nawzajem w dniu zmiany roku. 

Praojcowie nasi w dzień ten witali się Sło! yami: „Bóg cię stykaj!* co zna- 

czyło polec: nie opiece Bożej. Dzieci i żakowie szkolni I w ten dzień ro- 

dzicom i nauczycielom swoim powinszewania prozą lub w ierszem. Z „nowem 

latem' każdy wiązał jakieś dobre nadz ieje. 

Ma tych nadziei pełny wór i Redakcją „Skauta* na rok kalendarzowy 

1928 a XIV-ty rocznik naszego osóddewia prastarego zaś pilnując zwyczaju, 

z Nowym Rokiem śpieszy do. swoich Prenumeratorów, Współpracowników, 

Przyjaciół i  Wspomożyc ieli wszelakich życzeniami, by w tym roku Zawiszy 

Czarnego harcerstwo polskie szło ku rozwojowi swemu miłowemi krokami, by 

wzrosły szeregi harcerskiej braci na polskich ziemiach i na obczyźnie i by 

wreszcie uznanie wartości harcerskiego wychowania przez społeczeństwo było 

mniej lakoniczne, natomiast więcej czynne i — brzęczące, żłote 

Każdemu Harcerzowi i Harcerce życzymy nowego, wyprasowanego mun- 

durka i wesołej, pogodnej duszy, nieobarczonej ż żadnemi odstępstwami od har- 

cerskiego dekalogu. Zapału do czynnej, twórczej pracy w drużynach jak naj- 

więcej życzymy Wam, Druhny i Druhowie, z całego serca. 'Nięch Wasz 

zapał cuda działa! REDAKCJA. 

   

     



  

RYCERZ Z GARBOWA. 

Z ziemi krakowskiej był rodem, z Garbowa, a pieczętował się herbem 
Sulima. Na imię mu było Zawisza, przydomek zaś „Czarny* przylgnął do tego 
imienia z powodu zbroi, na czarno szmelcowanej, jaką podobno nosił. 

Rycerz to był bez skazy i bez lęku. 
Rzemiosła rycerskiego uczył się na dworze Zygmunta Luksemburczyka, 

który jako mąż Marji, siostry naszej Jadwigi, a córki Ludwika Andegawena, 
był królem Węgier, później rzymskim cesarzem niemieckiego narodu, a wkońcu 
po bracie Wacławie IV i wojnach husyckich królem Czech. 

Węgry pojechał z krewniakiem swoim Janem Farurejem, także z Gar- 
bowa, a wabił go tam etny dwór Zygmunta i niebezpieczeństwa walki 
z niewiernymi; Turcy bowiem osmańscy z Azji Małej, przeniósłszy swą stolicę 
do Adrjanopola i pobiwszy Serbów i Bułgarów na półwyspie Bałkańskim, 

parli teraz na Dunaj i zagrażali Węgrom i chrześcijaństwu. 
| wtedy już zasłynęło imię Zawiszy jako znakomitego rycerza. W licz- 

nych bitwach i na turniejach męstwo jego wysunęło go na czoło ówczesnego 

rycerstwa 
Ale, gdy zanosiło się po Śmierci Jadwigi na wojnę polsko-krzyżacką, 

a Zygmunt, zawiedziony w swych nadziejach kandydat na tron polski, prze- 
ciw szwagrowi swemu Jagielle stanął po stronie Zakonu, Zawisza porzucił 
dwór węgierski i przybył do Pols W grunwaldzkim rczgromie biorąc czynny 
udział, przysporzył sławy orężowi polskiemu, walcząc ze zdumiewającą od- 
wagą przeciw zdradnemu krzyżactwu. Później uczestniczył Zawisza w ukła- 
dach między Zygmuntem i Jagiełłą i w tym czasie (między r. 1412 a 1422) 
uzyskał od króla starostwo ziemi spiskiej. Jeździł też w poselstwie do Budy 
i na sobór konstancejski, oraz na sąd cesarski do Wrocławia (1419). Widzimy 
go potem w szrankach rycerskich aż za Pyrenejami, gdzie pokonał w harcach 

najznakomitszego rycerza ówczesnego Jana z Aragonii 
Następnie występuje Zawisza u boku Zygmunta w walkach z husytami 

w Czechach i Turczynem na Węgrzech, gdzie pomnaża swą rycerską sławę 
bohaterskiemi czynami. W Czechach dostaje się Zawisza Czarny do niewoli 
husytów pod Niemieckim Brodem i przebywa w niej aż do Ślubu Jagiełły 

z Zofją Holszańską w r. 1424 
Na Węgrzech znajduje śmierć chwalebną pod Gołubcem. Tamto, napie- 

rany przez Turków, Zygmunt odstąpił od oblężenia miasta i cofnął się za 
Dunaj. Ale cofanie się przed wrogiem Zawisza za hańbę uważał i nie poszedł 
śladem Luksemburczyka. Samotrzeć rzucił się w swej czarnej zbroi na hufce 
tureckie i otoczony czernią legł na pobojowisku, zasłanem gęsto ciałami 
pobitych przez siebie nieprzyjaciół. Honor rycer w ten sposób ocalił, 
a dzielne swe życie za wiarę Świętą oddał w walce z mahometańskimi 

Turkami. 
„Najdzielniejszym i najdoświadczeńszym wojownikiem* nazywa go w li- 

ście do Witolda król Zygmunt, aojciec historji naszej Jan Długosz mówi, że 
„wielu królów zgon nie był tak głośnym jak Zawiszy” 

Ożeniony z Barbarą z Radolina, synowicą Piotra Wysza, biskupa kra- 
kowskiego, Zawisza Czarny miał trzech synów: Marcina i Stanisława, którzy 
polegli pod Warną, także w walce z Turczynem (1444) i Jana, który zginął 
pod Chojnicami w czasie trzynastoletniej wojny z krzyżakami. 

Na nich wygasł ród Zawiszy z Garbowa, ale nie wygasła pamięć jego 

bohaterskich czynów, rycerskiej cnoty i stalowego charakteru. Przysłowie 
narodowe: „polegaj jak na Zawiszy”, przekazywane z pokolenia w pokolenie 

archiwum   

uwieczniło jego pamięć w narodzie. 

ASKA AUO EA 

Dzielna jego ręka, gdy za kim walczył 

i dotrzymanie słowa, gdy komu coś przyrzekł, czynią z Zawiszy Czarnego 

synonim słowności i prawości dlatego prawo harcerskie przypomina tę 

wspaniałą postać dziejową i za wzór ją stawia do naśladowania. 

W roku 1928 pięćset lat mija od jego bohaterskiej śmierci. Czcząc pa- 

mięć jego w tym roku specjalnie, chcemy, by ten rok był 

rokiem Zawiszy Czarnego, 

by wciąż i nieustannie przypominał polskiemu harcerstwu świetlaną postać zna- 

komitego rycerza, który za wiarę życie swe jasne oddał, walcząc z muzuł- 

maństwem, a przez życie szedł odzian w czarną zbroicę ale z duszą białą, 

co się brzydziła fałszem i kłamstwem 

Chcemy, by ten rok, poświęcony pamięci Zawiszy Czarnego, przypomi- 

nał i utrwalał w harcerskich drużynach prawo: 

„Na słowie harcerza polegaj jak na Zawiszy. 

  

Długosz o Zawiszy Czarnym. 
(„Dzieje Polski" D.V). 

Tak mąż znakomity, który w wieku swoim 

nie miał równego, ia nędznie dokonał. 

Głowę jego zaniesiono cesarzowi tureckiemu 

Nietylko w tej bitwie, w której pojmany 
zginął, ale we w zystkich wyprawach oka- 

zywał się on rycerzem dzielaym i znakomi- 

tym. Był z 7 mówieniu słodki i ujmu 

tak, iż nietylko ludzi zacnych i szla 

nych, ale barbarzyńców nawet swoją uorzej- 

mością zniewalał. Miał przedewszystkiem 

ten rzadki w sobie przymiot, jak w bit- 

wie najśmielszy zapał, tak w radzie naju- 
miarkow. ą okazywał rozwagę: godzien 

za swe dzieła bohaterskie nie moich słabych 

i bezbarwnych, ale Homera samego pochwał 

Z wielkiemi umysłu darami łączył biegłość 

w sztuce wojennej. której nabył jużto przez 
wrodzoną zdolno: już .przez ćwiczenie 

i wprawę ojskowo w różnych kra- 

inach. Samo szczęście nastręczało mu, jak 

mniemam, sposobność tem większego 

ia i awienia swojej odwagi, ale po- 
mierć tak chwalebną, raczej za- 

zginął Życie było dla niego 
zgon ubłogosławieniem 

gmunt, król liwością y 
jego cnotom za ż ęgierski, dziwiąc 

cia, zwy ; 
rozumu i poglądu, zapatrując SIĘ 

czyny i przymioty, powtar 
wielu królów zgon nie będzie tak 
i głośnym, jak Zawiszy Czarnego . 
dziły się jego słowa: Bo gdy w c 
wiarę Chrystus ni sromotnie pouciekali, 
on poniósł śmierć zaszcżytną, która imię 
jego w całem chrześci aństwie głośno wsła- 
wiła.. Zawiszę Czarnego długo opłakiwała 

Polska, straciwszy w nim szczególniejszy za- 
szczyt i ozdobę, a chcąc podać go potom- 
nym jako wzór do na: adowania, czyny 

i przymioty jego ku wiecznej pamięci takim 
uczciła napisem : 

Herb błyszczy, ale twoje nie POD 
kc 

Wiecznej sławy rycerzu, o! Zawisz 
[Czarny. 

Wielki wprawdzie był twój ród, ale w 

Wzorze rzadkiej cnoty i zaszczycie ojczyzny: 

GSO 

AFORYZMY HARCERSKIE. 
Aforyzm wigiliny. 

Gdy pierwsza gwiazdka błyśnie z nieba 
i światła na choince błysną, 
w sercu mieć wielką miłość trzeba. 

Niechaj wrogowie się uścisną, 
gdy pierwsza gwiazdka błyśnie z nieba 

i światła na choince błysną! 

Aforyzm noworoczny. 

Na ten Rok Nowy, który idzie, 
tego Wam, Druhy, wszystkim życzę, 
aby na przekór wszelkiej biedzie, 
zawsze wesołe mieć oblicze. 

tego Wam, Druhy, z 
Roman Petelenz-Łukas 

" +) Wiersz pisarza królewskiego i kano* 
nika krakowskiego Adama Świnki.  
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Z TEKI OBSERWATORA. 

Grzeczność nie jest nauką łatwą... 

Grzeczność — to pewne formy przy- 
jęte, w świecie kulturalnym, w sto- 
sunku wzajemnym ludzi do siebie 
Układa je życie, pewne zwyczaje 
u różnych narodów a uzależnione 
zazwyczaj od stopnia cywilizacji. 

Polacy oddawna słynęli z grzecz- 
ności daleko poza granicami swej 
ojczyzny; ale po wojnie światowej 
zapewne nie tylko u nas grzeczność 
gdzieś się zagubiła, a jakaś dziwna 
gruboskórność w towarzyskiem na- 
wet współżyciu ludzi zastąpiła jej 
miejsce. Tłumaczą to — (bo czegoż 

nie można wytłumaczyć?) zdemo- 
kralyzówanieja społe czeństwa, zani- 
kiem stanowych różnie lub zdeprecjo- 
waniem materjalnem i 

nych i obniżeniem się ich 
w porównaniu z podniesieniem o 
zarobków sier mniej wykształconych 
Ale to tłumaczenie nie jest trafne 

Grzeczność, kultywowanie i czynne 
wykonywanie pewnych form towz 
rzyskich nie zależą od r ego pu 
laresu, ale od stopnia duchov ar- 

| człowieka I dlatego zanik grzecz 
t objawem smutnym i mi 

ę czynnie temu zjawi 
cemu ludzi wdół 

A więc harcerz, który r v 
ma nad PORA duchow 
wartoś 1 i oddziały 
na otocz z ywać dla 
szaciune i jed 

słownikiem ulicy, który © 
lizną A adko w; bo 

się niegrzeczność wobec w 
kolsckw, chamstwo we Wzajemnych 

stosunkach koleżeńskich. Od chamskich 
słów jakże blisko do chamskich czy- 
nów! A dziś niestety my takich 
słów często wamy; uważamy ha- 
wet za pewneg 10 rodzaju bohaterstwo 

(głupie!) nastrajanie języka na ordy- 
narny kamerton, ba podoba nam 
się nawet harcerka lub harcerz poni- 
żający mowę polską w codzienne 

j Nazywamy to nieraz Ś ści 
czy odwa 
protanują języł 

kiewicza, S$łowac 
i innych ar 
Zapom 
twem 
rozmów, 

jakichkolwiek i ne 
szacunki 

dla kobiet osób sta . Tu już 
jest brak 

niegrzeczność niemałe 

młody 
m 

w po- 

nawet przez 
że powinien 

ny znów nie- 

  

Każdy harcerz snego DOMU HARCERZA.   

KUKUŁKA GIWELL-PARKU 
(La Scolta Italiana) 

WIDLIKI. 

Senior, włóczęga, koczownik, który wędruje po urwistych zboczach gór 
i śledzi w milczeniu i z uwagą Ślad ścieżki w tajemniczym borze, ma natu- 
ralnie laskę, ale to prawdziwą laskę użyteczną w wąwozach lasów. 

Nie ma wątpliwości, że to Was zainteresuje. 
Laska taka naszym „ważnym* będzie wydawała się śmieszną, lecz do 

tej wyśmianej laski przywiążecie się jak do dobrego kolegi, biorąc ją zawsze 
ze sobą w pole, kiedy uciekać będziecie od hałasu i zaduchów miasta, aby 
się znaleść w ciszy i czystem powietrzu lasu — sami, lub lepiej z Waszymi 
bliskimi, aby słuchać głosu Boga 

Lecz jakiej to laski szukam dla Wasi o jakiej lasce opowiadam? Będzie 

Ona w rzeczywistości takasama jak stara. Lecz przedewszystkiem powiedzmy, 
jak się ją sporządza. 

Obierzcie gałąź długości około 1 m. 30 cm., mająca rozwidlenie, potem 
przygnijcie ją w miarę możliwości i wytnijcie ją Waszym nożem 

Ramiona rozwidlenia powinny mieć nie więcej niż 15 cm. 
a końce ramion nie powinny byc od siebie oddalone więcej niż 8— 

długości, 
10 em. 

W wypadku, kiedy ta rozwartość nie jest naturalną, uda się Wam ją otrzy 
mać, wiążąc ramiona rozwidlenia mocno szpagatem, którego nie zdejmujcie 
zanim gałąż nie będzie suchą. Równocześnie przez tych kilka dni uważajcie- 

na pozostalią część laski, aby pozostała prostą. 
Naturalnie nikt Wam nie zabrania powycinać na korze ornamentów 

i podziałki. Teraz na cieńszym ramieniu zróbcie ostry koniec, Ten będzie 
służyć do nabija ania i kłucia. Natomiast zetnijcie płasko drugie ramię. To bę- 

dzie służyć do pchania — do posuwania. 
Gałąź z orzecha laskowego o grubości 2 i pół cent. lub mniej, będzie 

doskonałą do Waszych celów. 
Mogą być na nią użyte także inne gatunki drzewa 

Lecz czas, mając przedmiot, pomówić o jego teczności 
Jeżeli biegnąc trzyma się laskę, jak wskazuje rysunek ma się bardzo 

przyjemne oparcie. Kiedy wypróbujecie, przyznacie mi zupełną słuszność.  



Przy jej pomocy torowanie drogi przez gałęzie i zarośla, stanie się za- 
bawką. Szarpnąć krzakiem lub gałęzią jest w ten spobób łatwiej, ponieważ 

jest to tak, jak gdybyście przedłużyli Wasze ramię o całą długość laski. 
Lecz jest tam w górze coś — jakiś liść nieznany? Gałąź jest zbyt wy- 

soko, aby ręce mogły ją dosięgnąć. 
Uimijcie widelczykiem część gałązki, 

z siłą i pociągnijcie! 
Z odrobiną wprawy weźmiecie 

książkę, jakikolwiek przecmiot. 

która Was interesuje, zakręćcie 

deskę, podniesiecie w górę kamień, 

Możecie bez zabijania przytrzymać jakiekolwiek zwierzątko w lesie za- 

skoczone przez Was. 
Laska będzie Wam pomocna przy gotowaniu, pozatem spełni rolę wie- 

szadła w obozie lub na postoju. 
Oparta o drzewo, unosząc wasze odzienie, zabezpieczy je od zetknięcia 

ze ziemią. 
Ujrzycie roślinę nieznaną lub rzadko spotykaną na środku strumienia; 

nadziewając łodygę „widlikami* i obróciwszy niemi, jesteście w posiadaniu 
rośliny. Ze zwyczajną laską to się Wam napewno nie uda. 

| inne najróżnorodniejsze zastosowanie dla tej laski znajdziecie sami, 

która dla odróżnienia od skautowej 
niech się nazywa — widlikami. 

iaby nie używać egzotycznych nazw, 

Widliki będą Wam pomocne w Waszych włóczęgach samotnych lub 
zastępami poprzez góry, doliny i lasy ku celowi. 

(tłum. Machalski). 

  

Wskazania na styczeń. 

Nasz kalendarz historyczny obfi- 
tuje w zdarzenia, których pamięć czcić- 
by należało w każdym dniu tygodnia 

Przeładowanie jednak ia Cco- 

dziennego ciągłemi w: spomnieniami na- 
szej wielkiej dziejowej przeszłości by- 
łoby bezcelowe, bo obniżałoby wartość 

obchodów narodowych roczn 
Są jednak dziejowe chwile, któ- 

rych pamięć żywa w narodzie tkwić 
powinna. Wybijają się one ponad wy- 
darzenia inne, będąc jakby granicznemi 
słupami między poszczególnemi epoka- 
mi życia. narodu. 

Do takich chwil w dziejach doby 
porozbiorowej należy rocznica wybu- 
chu powstania styczniowego. Przypada 

' na dzień 22 stycznia. W ten dzień 
w r. 1863 Komitet Centralny ogłosił 
się Rządem Narodowym i wydał pa- 
miętny manifest, wzywający naród pod, 
broń, w odczuciu hańby niewoli i car- 

archiwum 

skiego ucisku. „Do broni Narodzie 
Polski, Litwy i Rusi! do broni!* — 
wzywali pierwsi członkowie Rządu Na- 
DOWCaci 2a Padlewski, Stef. Bo- 
browski, Karol' Mikoszewski, Oskat 

Awejde, i Maykows i Józef Ja- 
nowski. 

Tę chwilę dziejową uczci każda 
harcerska drużyna pogadanką, obcho- 
dem, żałobnem nabożeństwem za po- 
ległych bogaterów, odczytem, wykła- 
dem lub choćby odczytaniem wspól- 
nem odpowiedniego ustępu z historji 
uczci według sił i okoliczności, ale uczci, 

Bez przeszłości nie byłoby teraźniej- 
szości, nie byłoby wolnej, niepodległej, 
odrodzonej Rzeczypospolitej. 

  

  

OSTATNIE ECHA 

15 obóz I-szej Lwowskiej. 

Z radością na twarzach i z pie- 
śnią na ustach opuszczaliśmy miasto, 
by w górach rozbić piętnasty z rzędu 
obóz W tym roku stanęliśmy w Sian- 
kach. Kwatera nasza to malutka szkół- 
ka polska na pięknej górskiej hali 
Widok wokół cudowny Z jednej strony 
gigantyczne pasmo przełęczy  Użo- 
ckiej, z drugiej łagodny stok w dolinę 

górskich rzek 
Komendę obozu stanowili: phm 

Szczęścikiewicz (opiekun). H. R. Mo- 
rawski F. (komendant), ćwik Stuchły 
Z. (oboźny) i ćwik Muszyński W 
(gospodarz). 

Przez dwa pierwsze dni pr 

wrzała jak w ulu pod kierownictw 
komendanta zwanego „Trzcineczką” 
Trzeciego dnia nastąpiło uroczyste 
otwarcie obozu. Nad okolicą widniał 
wysoki maszt a na nim chorągiew 

polska i sztandar drużynowy. Z piersi 
18 „Orląt* uniosła się potężnym gło- 
sem „Rota* hen ponad pola, lasy 
a echo odpowiedziało: „Tak nam do- 

pomóż Bóg”. 

Praca była wykonywana ściśle w 
dług planu. 'Urozmaiceniem dnia by 
kąpiel w Sanie, zabawy i gry, wie- 

czorem zaś ognisko. Przy ognisku 
serca nasze żywiej biły, jakaś dziwna 
nić duchowa je łączyła, zdawało si 
że jesteśmy jednym potężnym du- 
chem. Ogień wesoło trzaskał, sypiąc 
w górę tysiące iskier. Pieśń brzmiała 
czysto, melodyjnie, rez wesoło. innym 
razem smutno i poważnie. Natura 
cała była już pogrążona w Śnie, kiedy 
ostatnie, ledwie dosłyszalne tony pie- 

śni zapadały w mrok 
Natura włóczęgowska nie pozwa- 

lała nam siedzieć ciągłe w obozie. 

OBOZOWE. 

Ruszyliiśmy więc w Tatry. Dwa pierw- 
sze dnie deszcz nam towarzyszył na 
Giewont i do doliny Kościeliskiej, 
wypogodziło się dopiero trzeciego dnia 
gdyśmy ruszyli z Kuźnic przez Zaw- 
rat do Morskiego Oka, gdzie w schro- 
nisku spotkaliśmy harcerzy z różnych 
stron Polski. Wczesnym rankiem dnia 

ępnego ruszyliśmy na Rysy. Wej- 
ście było mozolne, ale powrót to „Gol- 
gota* tatrzań zerwała się bowiem 
straszna burza. Wśród stru 

bicia piorunów i m 
wytrwale naprzód, aż moe i na 
pół żywi przyszliśmy chroniska 
Żaden z uczestników wycieczki nie 
zapomni wrażeń tego dnia ani czynu 
bohaterskiego z narażeniem własnego 

życia dhów Morawskiego i Haluzy 
/ ostatnim tygodniu obozowym 

urządziliśmy wieczór ku czci T. Ko- 
ściusz naszego patrona. Impreza 
składała się z pieśni chóru obozo- 
wego, deklamacji sztuczki. Czysty 
dochód 62. zł. przeznaczono na ko- 

iółek w Siankach. Proboszcz tam- 
y dziękował nam zaurządzenie wie- 

CcZOrU i żegnał nas gorą i słowy, 

mówiąc: „Nieście dalej wś teudne 
Wasze hasła: „Bóg i Ojczyzna”. 

Muszyński. 

Z kociołka obozowego 5 Lwow. 

Tegoroczne wakacje spędziliśmy 
w Rubieżewiczach koło Stołpiec na 
terenie K. O. P. Zanim dotarliśmy do 
gościnnej strażnicy i jej uprzejmych 

gospodarzy, musieliśmy pół dnia „pr 
bijać* się przez bagniste Polesi 
km. „brnąć* wśród piasków 

ruskich 
Życie obozowe było gwarne, we- 

sołe i pracowite. Żołnierze K. O. P 

biało-  



ciekawie przyglądali się naszym pra- 
com i zabawom, a szczególnie impo- 

nowały im alarmy nocne. Obóz nasz 
był faktycznie, stołem pod dachem, 

ale rozbiliśmy też koczowisko z 6 na- 
miotów i2 szałasów. Obóz miał 
rakter kursu dla zastępowych; Ćw 

czenia i prace wykonywano zastęj 
mi, przyczem wrzała stałą walka kon- 
kurencyjna między Lwami, Orłami 

Żubrami. Orły zdobyły mistrzow- 
stwo. Żyliśmy tedy „pełnem życiem*, 
bo niczego nam nie brakło z wyjąt- 
kiem jarzyn 

Postanowiliśmy wkońcu zwiedzić 
Wilno. Nie UA wprawdzie pienię dzy, 
ale był „K. R dostaliśmy. w 
rozkaz wyjazc „ Wilno zrobiło na nas 

ż nas zwła- 
Szcza serdeczność jego mieszkańców 
i majestat ciołów. Natknęliśmy się 
tam przypadkiem na wysokiego (pod 
względem wzrostu i sarży) dha prof 
Pociałę, zwanego popularnie „kardy- 
nałem*, który przyczynił się wiel 
do miłego spędzenia czasu w M 
(Pamiętamy wszyscy jego paniałą 

gwarę wileńską)», W grodzie Gedi 
mina bawilśmy 3 dni dzięki uprz 

OO. Jezuitów. Zwiedzi 
również okolice tego pięknego miasta, 
jezioro Nowo trockie i Werki nad Wilją 

s nam w 

znawczei włóczędze 
Ostatnie di 

zawodów. Powrót ą 
szawę Berg Kazimierz 

3-cia Lwowska w Lewuszczyku. 

Wśród ikiej górs przyrody, 
nad rwącym Prutem rozłożyła swój 
obóz 9 lwowska. Wesołe a pracowite 
bractwo rozbiło białe i niebieskie płach- 
ty namiotów własnej konstrukcji, a co 
ważniejsze własnej impregnacji, któ- 
rych największą zaletą ło to że 
w czasie pogody — nie przeciekały 

Nr. I 

Ruch panował od 6 zrana do 9 
wieczór, jak przystoi na porządny har- 
cerski obóz. Z iający się co kilka 
dni kucharze pietrasili wszelkie przy- 
smaki dla zacnej hołoty, a że pomy- 
słów im nie brakło, więc od czasu da 
czasu tworzyli t.zw. „kluski”, których 
wielkość dochodziła pięści harcerza 

a twardość zapewne VI lub VII stop- 
nia skali. 

Komendant, z pozoru gość srogi, 
wyprowadzał swą gromadkę po róż- 
nych Liszniowach, Chomiakach, czasem 

rzucał się na doliny do Kosma- 
cza, lub chybką dru do Miku- 
liczyna. 

A gdy wieczorem zapłonęły ogni- 
ska, schodzili się harcerze ze Lwowa, 
Warszawy i Mławy, by razem z 
wać, posłuchać pysznych mł 
kawałków, czy milanowieckich gawęd. 

Wdzięczność za tych pięć wesoło 
spędzonych tygodni należy 
dewszystkiem JWP. Drwotom y 

zczędzili. cz i trudu dla nas, 
narażając się na całodzienne wysłu- 
chiwanie okrzyków i wrzasków roz- 
bawionej braci aż trzech harcerskich 
obozów Czarnik L 

Ostatnie echa z żeńskich obozów 
harcerskich ukażą się 

  

Harcerze pijcie EIAERBATĘ REEDLA 
Lwów, ulica Rutowskiego 3. Filja: ulica Gródecka 74. 
  

archiwum 

Redaktor harcerskiej gazety 
(pul'over z paskiem, pumpy, rogowe 
»kulary, blady uśmieszek) (śpiewa): 

zcze jeden nakład tylko i z gazetą 
[kwita 

Skąd tu nabrać czytelników — redakcyja 
[pyta 

Numer pełen jest nowinek, lecz ich nikt 

Jeszcze jeden nakład tylko i z g ą 
[kwita! 

Lecz nie długo tej zgryzoty, idą lepsze 

Stara się administrator by wypełnić kasę 
Będziem jeszcze mieli, druhy, złotych 

[całą masę; 
Więc niedługo mej zgryzoty, idą lepsze 

[czasy 
(wychodzi. Wbiega nowa postac). 

Harcerka (Śpiewa): 

l. Chodziłam po polu i zbierałam róże, 
Nie widziałam skauta w porządnym 

[mundurze, 
I. Bo każdy harcerzyk ma za punkt 

[honoru 
By w jego ubraniu nie poznać koloru; 

Ill. Koszulka spłowiała, spodenki łatane, 
Czapka z wentylacją, włosy roze 

[chrane 
IV. Wstydźcie się druhowie wyglądać, 

[jak Antki, 
Patrzcie na harcerki, jakie elegantki 

(uroczy dyg. Wchodzi) 

Cesio Miłujący (referent z Harcmi- 
strza od „Wiecznego oadnienia* ; 
mundur harcerski, peleryna, mando- 
lina, na kapeluszu piórko): 

O harcerko! Wcielony ideale ko- 
biety! Masz mnie całkowicie u twych 
stóp wraz z sercem i 

B. LEWICKI 

Łątki harcerskie 
szopa na poczekaniu 

(Niebo — gwiazdy, może być ko- 
meta z dhigim ogonem) 

Harcerka: |- awracanie gło- 
Powiedzcie lepiej: będziecie na 
m zlocie? to za parę miesięcy. 

Cesio: Na zlocie? O tak! Na 
skrzydlatych rumakach wzlecimi, we- 
drzemy się na Szklaną górę i zbudzi- 
my was, śpiące królewny... 

Harcerka: Ha, ha, ha! Ależ nie 
na Szklanej górze, tylko pod Warsza- 
wą. Zobaczymy się zlocie. Pa! pa! 

(wychodzi). 

Cesio: (mówi żałośnie): Może do- 
żyję i ze tej pociech 
Że miłość zbłądzi pod harce 

zjawia się nowa postac): 

H. K. S. 
(usposobienie poezji bicepsów w lekko- 

atletycznym strofu): 

Kto najlepiej gra siatkówkę — H. K.S. 
Kto najlepiej daje główkę H. K 
Kto najlepiej w piłkę gra 
Kto najwięcej golów da, 
Gdy spytacie, każdy powie H.K.S 

Kto nagrody wziął marszowe — H.K 
Kto rekordy ma światowe H.K.S 
Kto na nartach gna jak czort, 
Gdzie najpiękniej kwitnie sport, 
Gdy spytacie, każdy powie — w H 

Zlot starszo-harcerski 

(postać eteryczna, niewyraźna, przy- 
pominająca senne marzenia, mówi pa- 

tetycznie) : 

do uda! 
znurkami 
w jedno kolisko 

y grosze w jedno og 
Rękami, nogami 
A może zlot się uda! 

Hej udo 
Wspólnemi 

Zwiążmy  



Dalej z martwego punktu starszo-har 

Ażeby wreszcie coś było na mie 
[gdzie nic nie było 

| jeszcze zlot nasz, jak pragnę zdrowia 
[dla własnych nerek, 

Prześcignie o całe niebo zlot wszystkich 
[naszych harcerek. 

K.P.H. 
Znacie zapewne przysłowie niedżwie- 

dzie: 

„Szczerych przyjaciół poznaje się 
[w biedzie” 

Skoro więc bieda skautów maltretuje 
Koło przyjaciół w biedzie ich ratuje. 

Nam zawdzięczacie te letnie obozy, 
Dziurawy niot i mleko od kozy, 
Świeże powietrze i w kociołku kasze, 
W śpiewie oddając to „Wszystko có 

nasze”. 

Dzisiaj na gwiazdkę dla każdej harcerki 
Kupię najsłodsze harcerskie cukierki, 
Zaś dla harcerzy w Dostaw Komisyji 
Blaszany gwizdek i chustkę na szyję 

2 C. K<D-H. 
(w kieszeniach dziury, ale nadrabia 

miną w takt kujawiaka) 
JestemsobieC.K.D.H.Hop dziś! Flejżeha! 

Ludzie mówią, że mam pecha 
Ja nie zważam na przetyki 

i posyłam im cenniki 

Towar mój nie bylejaki 
Mam namioty i plecaki 
Wybór u mnie jest bogat 
Ludziom pewnym dam na raty 

(kurtyna gwałtownie spada) 

i : 
Zaułek starszoarcerski. 

„Skaut* jest pismem młodzieży, 

to też nic dziwnego. że główne ulice 
i najpiękniejsze place w numerze za- 
jęte są 2 idlamtodych. Zajrzymy jed- 
nak i w zaułek starszoharcerski! Cicho 
tam wprawdzie i szaro, ale dzielny re- 

archiwum 

porter i stamtąd garść wiadomości 

„wydębi 
Drużyn akademickich we Lwowie 

jest cztery 

1 żeńska założona 14 marca 1926 

liczy 65 druhen w trzech zastępach, do- 
bieranych wedle sympatii. I i 2 zastęp 
złożony z instruktorek i drużynowych 
jest obecnie na urlopie, ponieważ człon- 
kinie ich pracują w komendach i dru- 
żynach. 3 najliczniejszy (33) wysunął 
następujący program: Zdobywanie sto- 
pni, pr społeczna w szkole św. Mą 
cina i w Towarzy przeciwgrużź 
czem, kurs P. W. łącznoś specjalność: 
telefony) oraz gimnastyka w Sokole 
Drużynę prowadzi dhna Wanda Ćwi- 
klińska 

| męska A. Małkowskiego naj- 
starsza obecnie drużyna akademicka 
w Polsce, składa się z studentów od III r 
studjów w górę t.zw. mamutów 
Charakter pracy klubowy Drużynę pro- 

wadzi H. R. dh antz Wiktor. 
2 im. ks. |. Skorupki, prowa- 

dzona przez H. R. dh Pazyrę Stani- 
sława grupuje się ze studentów II r 
Do pracy przystępuje pełna najlepszych 

nadziei. 

3 im. J. Grodyńskiego w poczet 
swych członków zalicza stud. |. roku 
W programie pracy ma szkolenie in- 
struktorów. Drużynowy ćwik Remi Ze- 

non 

Kierownikiem. Starszego Harcer- 
stwa r K. Ch Lwowskiej został 

mianowany dh. pdh. Karol Fworowski 
życiu starszych garc 

szemy Ww następnych numerac 

Administracja wysvła niniejszy nun 
wszystkim nzszym zeszłorocznym prenur 

ratorom z tem, że następny (lutowy) wyślemy 
tylko tym, którzy wpłacą prenumeratę na 

k 1928 do dnia 25 stycznia br. Załączamy 

t nadawcy P. K. O w którym pro- 
simy podać wyrażnie oraz dokładnie nazwi- 

nie zaliczamy | zł 
i atorom, którzy 

roku zeszłym wnieśli należytość w kwo- 

6 zł 

A KĄCIK ko A 
FOTOGRAFICZNY Zyg TT CAM. 

Fotografja stała się dziś bardzo po- 
pularną. Wśród całej jednak falangi 
fotografów zawodowych i amatorów 

znajdujemy znikomy procent prawdzi- 
wych artystów 

Nabraw praktyki można robić 
zdjęcia dobre i bez zarzutu, ale dla 
zrobienia pięknego zdjęcia potrzeba 

mieć już talent, albo przynajmniej to, 
co nazywamy poczuciem piękna 

Przeglądnijmy nasze albumy „Fo- 
tografij'. dużo ich ale pięknych bardzo 

mało. Zdjęcie bowiem robi w 
estetyczne, gdy przedmiot zdjęcia inte- 
resuje nas nietylko jako wspomnienie 
czy pamiątka, ale przedewszystkiem sa- 

mo dla siebie 

Przy fotograiji artystyeznej nie py- 
tamy, co jest zcję e, ale jak jest zdjęte 
Innemi słowy wa „ość astystyczna zdję- 
cia zależy od ujęcia przedmiotu czyli 

kompozycji 
Przy komponowaniu zdjęcia arty- 

sta fotograf uwzględnia głównie dwie 
rzeczy: linje i cienie. Barwy nie grają 
tu prawie żadnej roli, natomiast ba- 
czną uwagę należy zwracać na perspe- 
ktywę. , która zwłaszcza przy zdjęciach 

SO towych i architektonicznych czę- 
sto u amatorów szwankuje. 

Na załączonej reprodukcji mamy 
właśnie zdjęc ortretowe o artysty- 
cznem zacięciu. gę należy tu zwró- 

na świetny kon- 

trast tła z postac ostre wprawdzie 
ale harmonijne linje rąk. Białe e we 

Widzimy tutaj na przykładzie jak 
przy bardzo prostych środkach można 

otrzymać artystyczne zdjęcia 
Wifr 

  

Bart 
| 
| 

Redakcja wprowadza pod powyż 
szym tytułem stałą rubrykę radjową 
w przekonaniu, że wobec coraz wię- 
kszego rozwoju radja, będzie ona przy- 
datną szerszym kołom naszych Czytel- 

ników. 
Na zachodzie, szczególnie w Sta- 

nach Zjednoczonych, auting do 
dawno już uznał pożyteczność radja 
do swych celów przystosowanego. Prze- 
cież radjo w służbie łączn odgry- 
wa olbrzymią rolę, a służba łączności - 
to jeden z głównych czynników har- 

21--|GACIK 
RADJOWY 

cerskiego przysposobienia wojskowego 
Harcerze, dobrzy telegrafiści, mogą od- 

dać nieocenione usługi komunikacji 
bezdrutowej. Ale nietrzeba roziimieć tego 
wyłącz w znaczeniu wojskowem 
Harcerze i w swych niezależnych od 

Ś Ś ćwiczeniach 
zacyjnych uczą się n. p. poro- 

zumiewania się na odległość, kształcą 
swe umiejętnc telegraficzne alfabe- 
tem Morse'a, znajdującym wielkie za- 
stosowanie w radjo. Pozatem istniej 
przecież sprawności w rodzaju tele-  



elektrotechnika i t. p, zwią- 
z radjem 

ałem też zwrócić uwagę na 
mniej „fachow Ę radja dla 
harcerzy: radjo, niesie nam oświatę 
wykształcenie; radjo uczy i rozwija 
mysłowo; każdy $ harcerz, będąc 

dobrym obywatełem, winiem starać się 
posiąść maksimum wiadomości i wy 
kształcenia, celem przysłużenia się w ten 
sposób Ojczyźnie. Radjo niesie zresztą 
wiadomości czysto harcerskie. Sza- 

mowni druhowie Czytelnicy, czy zaw 
słuchacie w czwartki o godzinie 16:25 
komunikatów N. Z. H. P. na fali war- 
szawskiej, 11111 metrów? Powinniście 
słuchać. Naczelnictwo nie na to wy- 

starało się u Polskiego Radja o ten 
kwandrans tygodniowo na swe komu- 
nikaty, by przemawiać w próźnię, lub 
do osób harcerstwem wcale nie zai 
teresowanych, zamiastdo harcerzy. Ró 
nież radjostacja poznańska nadaje co 
soboty na fali 3448 o godz. 1700-17 20 
„Gawędy harcerskie*. Poza temi wia- 
domościami ważniejsze znaczenie dla 
harcerzy posiadają zcze komunikaty 
sportowe i meteorologiczne, nadawane 
przez wszystkie stacje radjofoniczne 

SU ję WIĘ , że w KR izbie he 
cersł 
czy kolonii i powinien się znaleś choć- 
by najprostszy odbiornik radjowy, łą- 

świater 
"Wróćmy jeszcze do kwestji łąc 

ności, gdyż na tem polu harcerze zro- 
bić mogą wi Słyszeliście zapewne 
Druhowie-radjoci o rozwoju fal krót- 
kich w komunikacji bezdrutowej. Nie- 
edna drużyna ma aparaty telefoniczne 
polowe, jeszcze więcej drużyn chcia- 
łoby takowe posiadać, a czy Wam kiedy 
przyszło na myśl sprawić sobie £ 
turę nadawczo-odbiorczą polową, « 

wiście krótkofalową jako znacznie tań- 
szą? Taki prosty i stosunkowo tani 

może dz „ręcz nieoczeki- 
tylko umożliwi Wam 
zeniach z dowolnym 

posiadającym odpowiedni 
to w dowolnem miejscu, wzno- 

sząc jedynie niewielką antenkę (n. p. 
drut od drzewa do aparatu), ale też 

archiwum 

zagranicy, przez co wykształ- 
cicie w drużynie conajmniej kilku do- 
brych telegrafistów i najdoskonalszych 
radjoamatorów 

czy wiecie Druhowie, że we 
Lwowie istnieje „Lwowski Klub Kró- 

tkofalowców*, w Warszawie zaś P. K 
R.N. („Polski Klub Radjo-Nadawców *), 
które to organizacje z pewnością bar- 
dzo chętnie udzielają wszystkim harce- 
rzom interesującym się tą sprawą wszel- 
kich informacyj. 

Harcerze -radjoamatorzy, zaciągaj- 
cie się do szeregów krótkofalowców! 

nie pożałujecie. JR 2 

naszego 

życia. 

Obchód 10-lecia 1. Włodzimierskiej 
Drużyny harcerskiej im. Stefana Czar- 
nieckiego. CA z najważniejszych chwil, 
a prz |. Włodzimierska druż. har- 

ska, był. Że hód dziesięciolecia założenia 
draż yny d 

Drużyna ta, to jedna z najstarsz 

żyn harcerskich w pow. Włodzimiersi 
Zawiązana została dnia IŻ rnika 1917 

r. przy szkole powszechnej we Włodzimie- 
rzu. W bardzo niedogodnych wz gTunic ach roz 

wija: ę jednak, aż wi 2 
lepszych czasów. bo 
wszystkich drużyn harcerskich w powiecie 
Włodzimierskim. Prócz te pomniana 
drużyna doczekała się, że nareszcie po 9-cio 
letnich zabiegach przez komend. Hufca ma 

ą dla drużyn w budynku Ma- 
Szkolnej. 

j przededniu uroczystości zajęcia 
nowej siedziby tj. w sobotę dr 15. X. br 

Włodzimierski po odbytej spo- 
18-tej z pochodniami wy- 

z gimn. państwowego, kierując 
się głównemi ulicami do budynku Macierzy 
Szkolnej. Tam staraniem Hufca Włodzimier- 
skiego urządzono przedstawienie, poprze 
zone słowem lednem. wygłoszonem pr: 

dha pd. E Witkowskiego, założyciela 1. Wł. 
D. Harc 

W ni edziclę a 16. X 1927, Hu- 
fiec meski i żeński ały w pełnym 
składzie w kaplicy gimn., gdzie odbyła się 

czysta Msza ŚW iprawiona przez kap: 
lana harcerskiego ks. Wł. Spaczyńskiego, 

który w wzni ych s a złosił prze- 
mówienie, życząc harcerstwu włodzimirskie- 
mu dalszej owocnej pracy 

Po Mszy św. odbyło się uroczyste p 
rzeczenie harcerskie. Tegoż dnia odbyła Się 
też „Wieczornica harcerska"  oczeki 
przez wszystkich z niecierpliwością 
w budynku Macierzy Szkolnej wypełniła brać 

Tut można było wi- 
dzieć bratei łoś erską. Wszyscy 
bawili się: I 

wyrobieniem 

cił swoją ob 
który przyp. 

rzu 

jak dek cje, piram 
>wadzi pd. Witkowski 

Świat skautowy. 

Na 
zamiź 

utów 
się (dx słownie) 

owska, 

K. Ch. udzieliła najwyższej pochv 
stawiła na wzór innym t 

twina Romana z I. Drużyny w 
który z naraż”niem własnego ż 

2 osobom w czas powodzi, 
nawiedziła miasto 30sierpnia z r. (wł.) 

Dh. Hibl utworzył rodzaj wolnej 
zechnicy harcersk'ej dla wszystk 

sują się ruchem skaurowym. Zebrania 
>ywają się raz w miesiącu. Dh. Hibl omó- 

„Wrażenia z obozow* i „Kształcenie 
instrukto Ę (wł) 

Wyzyskując odpowiednią chwilę ( 
W. R. O. P. należenia młodzieży do 

klubów) utworzył się inicjatywy dhów 

Adamcia, Kule i Machowskiego we Lwc 

wie harcerski ośrodek sportowy, do któreg« 
rómnież przystąpiły Nowo organi- 
zujący się ośrodek przeprowadzi w obecnyu 
sezonie tradycyjue zawody narciarskie o mi- 
rzowstwo hufca. Walne Zebranie konsty- 

tuujące H. O odbędzie się 22. 
Cho 

kursy 
0 obozów 
morzem, 

brało 645 

ż honorową przy 
mówi 

obowiązek 
1 w Drohobyczu hetm A Wskiez 

założyła czytelnię z ping-por T zacha- 

Gródek Jagielloński. K 
poświęcił trzy egzorty pra 

1 w Żółkw 
dza turniej ping -pongi wy 
drużynie bardzo n 
Miiller 

1 Lwowska nacz. Kościuszki urządziła 
12 list. wieczorynkę harcersk Ę 
czenie „wilcząt* w obecno: 
Cho (i zakończone he i 
żyny utworzono obecnie XV warsla P 

Piastun  



Urządzono tradycyjny wieczór 

św. Mikołaja, którego dobrotliwość była od- 
wrotnie proporcjonalna do jego długości 

Zetka 
11 Lwowska ks. |aremy Wiśniowiec- 

kiego 0! ała nową komendę, która prze- 
prowadziła nową organizację.  Kocowski 

K. P H. 5 lwowskiej na Walnem Ze- 
braniu 6. XI. wybrało nowy tę 
polac n składzie: p. dyr. 

radca ER. ski, p. Skurski AE 
ik) p. Świtałski, p. Onyszkiewiczowa, p Ja- 

giełłowa i dh” Berg (sekretarz). 
1 w Brzozowie Travgutta. Praca wre 

em: „Harcerz dąży do ideału". Uru- 
chomiono warsztaty: stolarski 
ski. Zastęp lekkoatlety zdobywa na 
wodach Ę zych, a Zp. man- 
dolinistów swą grą umila ie w drużynie 

Zastępowy 
Mościska y 

rzeczenie drużyn żeńskiej i męski 
dzone Mszą św, komuni 
Laski. Na uroczystości by: 

wiciele Władz z 
przyrzeczeniu odt 
nej sali sz i a 

lallo! aga! 4-ta Iwowsl 
sza! Ruch ten odzwie dlił się w urządzo 
nym „Kiermaszu* (+0 list 1927), który przy- 
niósł aż 12745 zł. dochodu, z czego część 
przeznaczono na budowę „Domu Harcer 

a przyszł ć są wiel- 
: coś nowego zajdzie, to podziele 
tem z wsz i 

Skauta*. Oby ich KE. jak 

GADGLBE 

DZIAŁ ROZRYWKOWY. 
Z pełnem usz wania podziwem słu- 

zcze kiedy nas węzłów uczono 

historyj o ludziac! którzy 

widzieć jak inni i e tem, 
yzionych źdżbeł trawy wnio- 

o wielokrotne zębów konia 
innych ciekawych rzecz A już 

kiedy szliśmy w px rzer. polowe 
ćwiczenia, kazano nam liczyć druty na słu- 
pach telegraficznych, rozwalone kominy na 

chatach, wybite okna a nawet 
sprychy u kół przejeżdżających wozów. Nie 
wiedziałem wtedy bo nie wyjawił nam 

tego tajemniczy wyraz twarzy zastępow ych— 

co było celem tych doświadczeń, połączt 

nych z masowem zu 
czv dążność do wyćwiczenia na$, 

1y kańskiej biegłości, w posługiwaniu 
bliczką mnożenia, czy też władzom naszym 
chodziło o to, aby udowodnić 
Archimed ż a t kombinacją cyfr 

I i wody upłynęło, 
że 

I SOOSEOGZY 

archiwum 

wszystkie te zabiegi miały przecież pewien 
cel: wyrobienie umiejętności patrzenia 
na świat, wiedzy na ogół niećwiczonej 
systematycznie, a jednak w praktycznem 
życiu na każdym kroku potrzebnej 

Bo tez częs atrząc, nie umiemy wi- 
dzieć, przyjmują rażenie wzrokowe, nie 

umiemy ich w pamięci ne utrwalić 
Śpimy z otwartemi oczyma. Konsekwen- 

cją tego jest to, że znajdujemy się często 
w w elce przys: m położeniu 

Samo wygodne współczesne przi 
tkiem przyczynia się „ad effeminan- 

imos* ogołu ąkby to Cezar po- 

ł z drugiej strony to samo życie, 
ąc pobudek do rozwinięcia się indy- 

widualizmu u jednostki, powoduje powolny 
jego zanik. 

owinniśmy się tedy bronić przed mo- 
żliwością stępien samodzielności i inicja- 
tywy ujednostki Jakprzez ćwiczenia fizy 

idro wić pragniemy zchorzałe ciało, 
pewnego rodzaju „sport umys 

yć powinniśsy elastyczność naszego 

umysłu 
Nie pociągnie nas tutaj per 

stawienia rekordu w pewnej 
bo dziedzina ducha zbyt jest erna, aby 
ją objąć mażna, kierować musimy się tylko 
zrozumieniem istotnej potrzeby pracy nad 
samym sobą 

Przez rozwiązywanie zawiłych zagadek 
lub żmudne szukanie odpowiednich wyrazów 
do krzyżówki, przez grę w szachy itp. ać 

żamiy wszyscy do wiadomego celu: k 
cenia intelektu. Ale gdy do wprawy w jed- 
nem w wyżej wymienionych ćwiczeń docho- 

dzi się p: pewne otrzaskanie się z tematem 
do innych wystarczy znajomość np. słow- 

i o ileż bogatszem źródłem będzie 
życie, obserwacja pewnych ciekawych 

wycinków z tej nieprzerwanej taśmy coraz 
to nowszy przypadków i okoliczności oraz 

wnioskowanie na przrszo e na pod i 
przeżytych już w: Ale jak w 
innym wypadku, tak i tu, aby dojść do pe 

wnej wprawy aby posiąść tę umiejętność 

patrzenia własnemi oczyma na ŚV. iat — trzeba 

się nauczyć widzieć i myśleć 
Redaktor zagadkowy. 

WIELKI TURNIEJ UMYSŁOWY. 
1. Nagroda: PLECAK, 

Nagroda: Ciekawa książka 
Nagroda: Bieżący Rocznik Si 

Regulamin turnieju 
ina opiera się nie na szczęściu 

ego, lecz na wytrwałości 
w turnieju może brać każdy 

prenumerator „Skauta 
8 a rozwiązanie każdego zadania za 

licza się uczestnikowi turnieju odpowie 
ilość punktów 

  

4. Posiadający największą ilość 
wygrywa. W braku takiego w pośród naj- 
bogatszych w punkty urządzi się losowanie. 

5 Turniej trwać będzie od 1 stycznia 
do wielkich wakacyj , 

Zadanie I 
(Za rozwiązanie liczy s 3 punkty), 
Maszyniście parowozu P. polecono prze- 

czyć wóz i. na miejsce „zu Il., a wózll. 

na miejsce wozu l. z tem, aby po przeto- 
czeniu lokomotywa wróciła na swe pierwotne 
miejsce. Jak spełni maszynista polecenie, 
kiedy w rozgzłęzieniu A. jest Ślepy tor, na 
który wjechać może tylko jeden wóz lub 

samą KAGBRC i a w żadnem z rozga- 

łęzień (A. B, ema odpowiednich urzą- 
dzeń do obrć ćcani parowozu, są tylko zwrot- 
1ice umożliwiające wjazd na inny tor ? 

A 

Od Redakcji. 

Referent z Żółkwi: Sprawę „Wilcząt* 
należy zwrócić do K.Ch. i zażądać przyjazdu 

delegata, któryby mógł odbyć konferencję 
z p. dyr. Mayerem. O obozie w Pasiecznej 
trudno pisać redaktorowi, który na nim nie 
był, a Wyście się zbudzili i to naprawdę 
za późno 

Wycieczka. Opis ładny niestety — nie- 
aktualny A 

Redakcja 

Od Administracji. 
Dh. Piekarski Żyrardów. Od poda- 

nych przez nas warunków kolportażu odstą- 

pić nie możemy 
Skauta nabyć można 

Pozatem „Ka- 

lendarz Harcers w cenie zł. 2 i „Rocznik 
Harcerski" na r. 1928 w cenie zł. 3 za egzem 

GERJGEDOGODYIGIDOGEDOGEROGEDY 

W następnym numerze: 

„Księgi wiedzy leśnej”. 

JOCOOCOOCOOCOGO 
Zada. 

i 5 rzeczowników 1 punkt) 
Z liter Zawisza Czarny utworzyć 

nóżliwie największą ilość rzeczowników 
ym przyp. | EA zej 

Powyższe zadanie da się zastosować 
skiej w kole dwóch lub w 

nalezione przez wszystkich 
uczestników wykr 8 słowo nieznane 

jednej c i towarzystwa każdy z przeciw- 
ników zyskuje po tyle punktów, ile osób 
danego słowa nie znalazło 

Termin nadsyłania rozw 

do 20-go stycznia b. r. 

Kupujcie czekoladę 

„HIARCERRA* 

icukierki harcerskie 

w: sklepach 

]. EHGflingera 

[OOAOSOAOCOGOCO 
  

ZARŁAD DENTYSTYCZNY 

MIECZYSŁAWA PADOWIGZA 
Lwów, ul. Łyczakowska 11 I p. 

ordynuje od godz. 15-19. 
opustu. 

  

  

zakład rytowniczy 

  
Qdznaki i nagrody sportowe wykonuje z Pracownia pieczęci kauczukowych 

Eugenjusz Marjan Unger 
Lwów, ul. Chorążczyzna 7. żetonów 

metalowych, odznak zwykłych 

emaljowanych, medali, tablic,   
   



  

16 Gada SR dc. MOORAWIN SEN STOM Nr. 1 

Z. Urbanowska H. Allorge | K. A. Czyżowski 

RÓŻA BEZ KOLCÓW | Walka światów Jim żeglarz 

Powieść Dwa tomy Powieść fantastyczna k Powieść egzotyczna 

jibljoteka Iskier. T. XVI Bibljoteka Iskier. T. XVII 
Żibljoteka Iskier. T., XIVi2 
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    ychodzi £ go 

Redakcja i Administracja we Lwow 0 II y urzędowe Re- 

dakcji i Admiaistracji codzieanie od erownił Wład. Wenzel. 
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